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Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w druhami St. Cieszkowskiego.
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Dziś L eona Papieża.
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Część Urzędowa.
Niżey podpisany Adwokat popierający 

przedarz dóbr miasta T rzebin i,  w kraju tu
tejszym lezących , zawiadamiam pretenden
tów do kupna dóbr tychże przez licytacyą 
sądową w Nrze 13 Gazety Krakowskićy i 
w Dzienniku Rządowym do Nrów 1. i 2 r. 
b. na termina 22. Kwietnia, 22. Maja; i 24. 
Cze rwca 1835 r. już  ogłoszoną , iż W ysoki 
Sąd Appellacyjny Wyrokiem dziś dnia 10 
Kwietnia, 1835 r. zapadłym, dla większey 
łatwości licytowania, obowiązek składania w 
depozyt sądowy (według warunku 2) summy 
50,000 zip., zniżył do summy zip. 23,000.

K raków 10 Kwietnia 1835 r.
Wincenty Szpor.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z CZWARTKOWEY POCZTY.

P a r y ż  28 M arca. Dziś prezydował król 
w radzie ministrów.

D onoszą z Bajonny pod dniem 22 b. m. 
»M arownia Echarri - Aranaz, po cztero dnid- 
wem strzelaniu dostała się w moc karlistów 
dnia 19 b. m. o godzinie 8 z rana. Osada 
j ey poddała się na łaskę lub niełaskę. Skla- 
dało j ą  350 ludzi z pólku Walladolidy i 20

artyllerzystów, i wszyscy mają Dydź wcieleni 
do w oysk D . Carlosa. Znaleziono w warowni 3 
działa i w ielkie zapasy żywności i ninunicyi.—  
W iadom ość, że Mina na dnia 12 b.tn. w po
tyczce z karlistami, pod Elzabain był ranio
ny, potwierdza się. Gdy sam rzucił się na 
czele ja z d y , ugodziła go kula karabinowa 
w ramie, nieweszła atoli g łęboko. Wypadek 
ten usiłowano przez czas pewien ukrywać, 
ażeby nowey od w ag i. niedodał karlistorn.»

Dnia 20 Marca. W  izbie deputowanych, 
dotąd jeszcze nowi ministrowie D iedoznali  
żadnego szwanku. Wszystko z natężeniem 
oczekuje wypadku rozpraw, tyczących się pre- 
tensyi amerykańskiej'.

Lord Cowley nowy poseł angielski, mial 
dzis konferencyą z ministrem spraw zagra
nicznych xięciem Broglie.

Jak długo sprawa kwietniowa trwać bę
dz ie ,  mówi dziennik Bon sens, znany z n ie 
zliczonych bezsensów, wszjstkie straże przy 
więzieniach mieć będą ostre ładunki.

Gazeta Francyi donosi że otrzymała bu- 
lelyn Zumalicarreguy o wzięciu warowni E - 
charri-Aranaz. Dowiedziała się także od swo
ich listowników na pograniczu Hiszpanii, że



gdy Mina odebrał 'wiadomość o poddaniu się 
warowni Echarri-Aranaz, kazał rozstrzelać 
wszystkich jeńców  których zabrał w ostatniey 
poty czce. L ecz  że dziennik ten, równie jest  
zagorzałym stronnikiem Don Carlosa, jak  
przeciwney barwy dzienniki pchami przechwa- 
loney wielkości Miny, niemożna przeto da* 
Wać zupelney wiary je g o  doniesieniu.

Dnia 30 M arca . Przedwczoray poseł hra- 
zyliyski P. Mouttinho de Lima , miał posłu
chanie 11 króla.

W czoray wieczór znowu skonfiskowano 
Trybunę. Dziennik ten w coraz większą za
pada gorączkę z powodu processu więźniów 
kwietniowych, którzy po osądzeniu, może 
wszyscy ułaskawieni zostaną, jako  już  dziś 
mniey niebespieczni.

Dziennik Sentinelle des Pyrenees z dnia 
26 M arca , na zasadzie listu z Pampełuny, 
pod dniem 22 potwierdza zdobycie warowni 
Echarri-Aranaz. Chociaż tylko o 6 milek od 
Pampełuny, (blisko 4 polskich) a 8 od Wit* 
toryi odległey, nieznaydowano się w możno
ści dania jey  pom ocy , z powodu więlkiey 
liczby woysk karlistowskich, rozstawionych 
do koła. Cztery działa i wszystkie zapasy 
wojenne dostały się karlistom. Zumalacarre- 
guy zostawił w niey osadę z lOOOca ludzi 
z łożoną. Oiazagoytea i Irurziin doznać mia
ły tegoż samego losn jak Aranaz. —  Jenerał 
Mina z kolumną odwodową brygadyera A l-  
da.na, opuścił dnia 22 Pampelunę i poszedł 
do Estelli. Nowa dywizya z4000 ludzi przy
była do Pampełuny , a takaż sama pod roz
kazami jenerała Cordora, ndarowanego ozdo
bną szpadą od k ró low ey , weszła do Witto- 
ry i;  skąd wysłano .kolumnę jazdy i piechoty 
do Kastylii, dla zasłony transportu oczek iw a
nego z Mirandy. Obie  strony walczące w 
Naw arze, zaczynają doznawać niedostatku 
żywności.

Na dzisieyszey giełdzie panowała nieja
ka obawa o ministerstwo angielskie; powtór
nie atoli zapewniano, że na przypadek wię
kszości oppozycyi za wnioskiem lorda Rus- 
sel, parlament rozwiązany zostanie. Obawa

ta, zniżyła znacznie kursa i wszelkie czyn
ności giełdowe zatam ow ała .—  P ięc io -p ro -  
centowe hiszpańskie, które już stały 49* sp a 
dły na 4 7 f  podobnież i wszelkie inne, zw ła
szcza hiszpańskie.

L o s d y s  27 Marca. Król przybył w czo
ray do miasta, i dal posłuchanie posłowi fran
cuskiemu hr. Sebastiani, —  w krotce potem 
wrócił do Windsor.

Dzienniki oppozycyjne utrzymują, że w 
wielu częściach Anglii, a mianowicie w Jork- 
schire, panuje wielka czynność pomiędzy to- 
rysam i, którzy się przygotowują na nowe 
rozwiązanie parlamentu, i przez tworzenie 
nowych komitetów wyborczych, wszelkie ł o 
żą starania, aby przy następujących wybo
rach, odnieść tryumf nad oppozycyą.

W czoray przed południem odbyła się wiel
ka rada gabinetowa w wydziale spraw za
granicznych, która trwała kilka godzin.

Dnia 30 Marca. Dziś w izbie niższey 
lord Russel, dotrzymując przyrzeczenia, 
wprowadzi! wniosek swóy tyczący się spraw 
kościoła Irlandzkiego w tey osnowie: »Izba  
zamieni sie w komitet, dla rozpoznania obe
cnego stanu irlandzkiego kościoła, w tym 
celu , aby wszelka pozostałość z dochodów 
jeg o  nad potrzeby zwyczayne duchowieństwa, 
obróconą została na ogólne szkoły dla ludu, 
bez różnicy wyznania.'* —  Otóż jest cały przed
miot nastąpić mających sporów pomiędzy mi
nisterstwem i oppozycyą izby niższey, który 
ma rozstrzygnąć los obecnego gabinetu W . 
Brytanii. —  Rozprawy te trwały przez całe 
posiedzenie za i przeciw, i do następnego 
dnia odłożone. Lord Knathbull mówił bar
dzo obszernie przeciw temu wnioskow i, n- 
trzymując, że tu nie idzie lordowi Russel, 
czy dochody kościoła Irlandzkiego mają bydź 
na inny cel obrócone jak dotąd, ale tylko o 
proste wypróbowanie siły obu wielkich stron
nictw w parlamencie; i zdanie to obustronne 
uwieńczyły oklaski.

Dnia 3l M arca. Lord Elliot wysłany 
jest w szczególnern poselstwie do Madrytu; 
0djazd jego  nastąpił w cale niespodzianie, i
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miał bydź skutkiem [nadeszłych tu wiadomo 
śći o okrucieństwach Miny w północnych pro
wincjach hiszpańskich. —  Posłannictwo to 
Wywarło bardzo niepomyślny wpływ na pa
piery zagraniczne w giełdzie. Dowiadujemy 
Się atoli, że rząd nasz, ma tylko na celu po
łożenie końca wzajemnym okrucieństwom, z 
jakiem teraz prowadzą woynę w Hiszpanii 
brystyni z karlistami. (c ,  p. s.J

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

F r A S K F O R T  23 Marca. Z  dniem dzi
siejszym rozpoczął się tu obchód żałobny za 
duszę ś. p. Cesarza Franciszka. Pełnomo
cnicy wszystkich dworów niemieckich, zgro
madzeni w Frankforcie, znay dowali się na 
nabożeństwie.

Dyrekcya policyi z Hanau, kazała d. 17 
czynić poszukiwanie w przylegley wsi Seck- 
bach, ale jak  słychać nic nie wyśledzono. Z e 
szłego lata, odbywały się w tey wiosce schadz
ki niektórych awanturników politycznych, 
ztąd przeto powyższa ostrożność.

Dnia 26 Marca. Czytamy w Journal de 
F ran cfort  co następuje: »NayHberaInieyszy
dziennik w Niemczech, Badisches Vo Iks Maił, 
naśmiewa się z dzienników paiyzkich, które 
rozgłaszają naydziwacznieysze wieści, o zer
waniu przyjacielskich stosunków między 
Szwaycaryą a Niemcami. » W szystko się chmu
rzy, (są ich słowa), na horyzoncie politycz
nym, i to, co  od lat 4 zapowiadaliśmy, dziś 
nieochybnie się ziści. System w o je n n o -p o 
ko jow y , podług nich, to samo co woyna ko
sztuje, a przeto wojować zamierzono.* Lecz  
Woyna ta, istnie tylko w dziennikach pary
skich, z resztą nikomu się o niey nie śni, i 
nikt w nią niewierzy.»

K ossT AS T yy oro L  28 Lutego. Państwo 
Ottomańskie postępuje szybkim krokiem w 
cywilizacyi. Sułtan wysłał dc rozmaitych sto
lic E u r o p y , oficerów na wykształcenie. W  
W iednin bawi teraz 8 takich oficerów, 2 w 
Paryżu, 2 w Londynie. Prócztego, znajdu
je  się przy terażnieyszym pośle w Londynie, 
pólkownik i porncznik w korpusu inżenie-

r ó w ,  tudzież kapitan i 10 kadetów morskich 
a jeden pułkownik i 2 kapitanów, odbyw ają  
podróż po Europie. Jestto dowodem, źe Por
ta pragnie przedewszystkiem, mieć odznacza
jący  się sztab główny. W  ogólności , bawi 
teraz 40 oficerów tureckich w różnych sto
licach Europy, którzy są przeznaczeni użyć 
potem ow oców  nauki swojey, dla dobra i 
pomyślności kraju ottomauskiego.

Gazety tuteysze donoszą o postanowieniu 
sułtana, ażeby wszystkie pogorzałe i walące 
się meczety oraz kaplice, nanowo odbudo
wać. W o lą  jego  W ysokości jest także, za
prowadzić stałe i*\vlaściwyin stopniom odpo
wiadające nposażenie służby przy meczetach.

Kilka wydarzonych w Stambule pogorze- 
li, są nic nieznaczące. Stan zdrowia w sto
licy nie zmienił się w niczein.

Rozmaitości*
F R A S Z K I .

3Y>erozprawiay nigdy nadto żarliwie o cnocie, iżby 
cię ni.eposądzono, ze jey  za szeląg sam niemasz ; ho 
goli zawsze lubią chwalić się ze mają dużo pieniędzy.

j\iednwno u nas w Krakowie , woły zaczęły brać 
niezmiernie na kieł, bo rzeźniey niechcieli ich bić tyl
ko k row y, do których wyraźnie jakąś nienawiść po
wzięli.

NiemasZ nic zaba\fnicyszego jak panna, którcy się 
zacznie przewidywać, zc w niey cały świat zakochany.

Nikt tyle nieprzyczynia się do ©świecenia naszych 
chłopków, jak ci którzy wydoskonalają sztukę pale
nia w ód k i; bo im tańsza tym więcey przez nich spi
jana , —  a im bardziey nią chłopek głowę sobie za- 
pruszy , tym bardziey mu się świeci w oczach.

W  kochance przez dwa roki tyle wad niespostrze- 
zesz, ile w zonie przez dwa dni.

Juz to niezaprzeczona prawda, zc głupi na przy
widzenia , grosza wydać nicpotrzebuje.

Jaki. on śmieszny, ze tak dużo o sobie trzyma?— 
mówiła jedna panienka o uprzedzonym m łodziku ;—- 
Dziwna jesteś odpowie druga, inógłźcby inaczcy bydź 
s'micsznym ?

Chłopka bito kańczugiem,—  Pan ekonom który 
był sam wykonawcą swrcgo w yroku, za szóstem ude
rzeniem kichnął.—  Chłopek płacząc z bólu zawołał: 
*JSa zdrowie Jegomości. —  Dóg zapłać odpowie tamten, 

i uderzywszy go siódmy raz , rzecze: «Na zdrowie ci
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Bartłomieju.—  Dziękuję, odpowie znowu chłopek, 
day Boz^ odsłużyć Jegomości.

Czy ostrogi u botów stanowią wielkiego człowie
k a ? — Nieinaczey, bo chcąc bydź w ielkim , trzeba 
bydź głośnym , a ostrogi brzęczą.

Dla czego podeszłe damy* i kawalerowie marcowi 
przymróżają zwykle oezu?—  Dla tego ze przez to u- 
krywają się cokolwiek murszczki pod oczyma, i wy* 
stawują ich o kilka miesięcy młodszemi.

Chcąc żeby ani mueka bez paszportu niewcisnęła 
się do miasta, toby dohrze było na polięyanów uzyc pa
jąków.

W  Krakowie była raz taka taniość, że zamiast 
trocin do spluwck używano kaszy jęeztnienney. Dziś 
gdyby nie serca dobroczynne, wielu biedaków za
miast kaszy, musielibyśmy jeść trociny, mówił wczo
r a j ubogi prostaczek, stojący sobie na rogu ulicy flo- 
ryańskiey.

Ja powiadam, rzekł jedeu mówca izby deputowa
nych F iancyi, że u nas w Paryżu , ehleb i  mięso by- 
y by daleko tańsze, gdyby po jatkach’ zamiast tablic z 
taxami, przybijano za uszy iuspektorów targowych i 
ch adjutanlów.

W  naszych jatkach rzeźniczych, 'to tak jak w par
lamencie angielskim, bardzo częste zachodzą kłótnie 
o bil.

Szkoda że nasi kronikarze niewiedz i cli o prowin- 
cyi F fa n d c i,  we Frnncyi, ho naszą W a n d ę , byliby 
zrobili jey właścicielką.

Poczciw i bawarczycy mają tylko jednę wielką na
miętność, to jest lubią niezmiernie pić dużo piwa. Ztąd 
nic jeden mieszkaniec stolicy tego państwa, wstaje 
rano beczką ńa piw o, a kładzie się spać beczką z piwem .

Cesarz Józef II . spotkał raz na spacerze panienkę 
niezmiernie wysznurowauą i  zapytał: *Z przeprosze
niem , do którego półku kiryssyerów zostałaś Pani 
yrzykoinenderowaitą ?

Dway pieniacze, rozindyczeni wyszli z izby sądo- 
wcy na ulicę i ten który przegrał sprawę rzekł z iro- 
niją do obmierzłego zwycięzcy: JJpndam do nóżek!—  
A  ja na twarz do stóp W Pana Dobrodzieja rzucam 
się.—  A ja czołem uderzam o bruk przed WPanem 
Dobrodziejem nnypokorniey!— A  ja ustymojemi, pył z 
obuwia W Pana Dobrodzieja uniżenie pożeram !—  A  
ja na widok W W P anu  Dobrodzieja rzucam się do 
rynsztoka!... zawoła przegrany z największą zacie
k ło ś c ią !..— Co się tyczy rynsztoka, to W Pana Do 
brodzieja najchętniej w nim zostawiam , ażebyś się 
nieco ochłodził z gniewu fw^ego; — i odszedł.

Daina bardzo wysokiego wrzrostu znajdowała się na 
wieczorze. Czy już mężatka czy panna jeszcze? za
pyla się nieznajomy kogoś' z jey  k rew n ych ?-- Już 
mężatka odpowie, ale to się stało mimo woli rodziny jey 
która ja przeznaczała dla kościoła,- (rozumie się na za

kon nicę .)— A  na eożby ona przydała się kościołow i, 
rzecze lamlen, chyba na wieżą?

Ludwik X V III  lubił niezmiernie nowaliyki. W  
styczuiu juz musiał miewać groszek zielony na stole, 
w  marcu śliwki i gruszki. Pewnego dnia ogrodnik 
jeg o , oyciee Stefan w Montrcuil przysłał mu przez 
swego syna dwie gruszki niezmiernie wielkie i do
chowane w całey świeżości. Na wety postawione 
przed królem , bardzo go ucieszyły. *T o zapewne 
od mojego poczciwego Stefana , niech go tu w  prowa* 
dzą natychmiast.—  W  prowadzają chłopaka. A  ha! 
to ty mały Iiarolku, zbliż się muszę w tobie nagro
dzić przychylność twego oyca. Pow iedz mi czego żądasz? 
Mówże, mów! Jak to nieśmiesz? Oto nayprzód za ftro- 
ję  wierność podzielę się gruszkami z tobą! T y  jednę jedz 
a ja drugą!.. Ani się pytay tylko je d z ,  tylko śmia* 
ł o , — .ot widzisz tak jak ja ! . . * —  T o mówdąc, za
czą ł król po prostu zajadać gruszkę nieobrawszy na 
wet ze skórki, dawszy chłopcu do ręki drugą,—  Ale 
eóż ly nie jesz jeszcze? Nuże śmiało, ja ci każę! —
Oli! nieśmiem, rzecze chłopiec drapiąc się w głowę!__
Jedz, kiedy ci rozkazuję, koniecznie je d z .» —  Chcąc 
niecheąc, biedny chłopiec bierze się do gruszki, —  
lecz pierwrey dobywra nożyka z kieszeni i zaczyna o- 
bicrać ją  ze skórki.—  -tCo za wykwintek, rzecze 
król, dla czego nie jesz ze skórką tak jak ja ?  prze
cież tak jest cieniutka ! No daleyżc, mówię ci jedz ze 
skórką !—: Nie odpowie chłopiec tego niuczynię. — 
Dla czego zawoła k r ó l? —  Ale bo oto N ajjaśniejszy 
Panic, jak tit biegłem z niemi, wypadły mi z rąk na 
drodze, i jedna z nieb wleciała mi 10 coś ... co nieśmiem 
powiedzieć, —  a nie wiem dobrze k tó r a ! . . .* —  Od
krycie to narobiło pustego śmiechu w całym dworze.

I*  BARJDZIEY TYM BAHDZIEY. .
Im bardziey świta w  głowie, tym wrzrok staje się 

ciem niejszym . Im bardzićy się serce napełnia, tym 
bardziey kieszeń wypróżnia. Ini późniey się kto za
kocha , lem prędzey go na dudka wystvychną. Im 
bardziey ubożeją autorowdc, tein bardziey bogacą się 
wydawcy. Im krótsze stają się suknie, tym dłuższy 
pisze się rachunek.
mmmKmmmaBmmammmmmtuaBmmmammm

Doniesienia.
Osoba opatrzona wnaylepsze świadectwa, 

która pełniła przy znacznych dobrach o b o 
wiązki Ekonom a, życzy sobie byoź umie
szczoną jako kommissarz od Sgo Jana r. b. 
Bliższa wiadomość w kantorze Gazety K ra -  
ko wskiey.

Na Zwierzyńcu za rogatkami w domu P. 
Brandysa, doU N. 16. Od dnia 12 kwietnia 
otwartą ^zostanie Cukiernia wraz z ogrodem 
do spaceru , gdzie przy tein b ę d z i e  można do
stać różnych j<>dzeń i napojów.


